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W TO REK  dnia. 15 Marca 1831 roku, o godz:Srano.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
R a d a  M u n ic y p a ln a  M . S- W a r s z a w y .

Zawiadamia właściciel i  domów,  w których lokale 
na pomieszkanie wojskowych polskich i rossyjskich 
w roku zeszłym najmowane by ły ,  źe za lokale o na
j em , których kon trakty przez właściciel i  wprost  z 
wojskowemi zostały zawarte ,  Rada Municypalna k o 
mornego'  z funduszów kassy miejskiej opłacać nie 
jest w obowiązku,  z powodu,  że Urząd Municypalny 
tylko na mocy prawa do kwatery wojskowym s łużą
cego kon trakty do wypłaty komornego p rzy jmował ,  
a prawo takowe do kwate r  p ła tnych  zupełnie teraz 
ustało; wzywa przeto wszystkich powyższych właści 
cieli , aby lokale w mowie będące do swej odebrali  
dyspozycj.— Warszawa dnia 12 Marca 1831 r.

P rezydent  W ęg rze ck i.
Sekreta rz  JIny G. J a h o łh o w sk i.  •

—-Słychać ,  że oddział  z korpusu nieprzyjacielskie
go Jene ra ła  Wita znowu dostał  się do Puław.  Księ
żna Czar toryska już nie życzyła sobie widzieć tych go
ści.i w wjechała do Galicji .  Starożytności narodowe bę 
dące w Sybil l i ,  zostały zabezpieczone.

—  Gebći  znany T ra k t j e r  w Wa rszawi e ,  p rzy  Ka
skadzie Marymonckie j ,  w Pustelni przy  Młocinach 
i nakoniec w Mi ł osn e j ,  chociaż tak bardzo otyły,  
zaciągnął  się do Strzelców, s t rze la ł  wy bor n i e ,  ubi ł  
ki lku n iep rzy jac ió ł ,  o t r zymał  śmier telna r anę,  któ
ra mu życie wydar ła .

— Obywatele Województwa Krakowskiego i P ło 
ckiego dają świetny dowód poświęcenia się spra-  
w-ie ojczystej ,  pomimo bowiem tak licznych cięża
rów jakiemi wszyscy mieszkańcy k ra ju  obecnie są 
dotknięci  , formują nowe pu łk i  jazdy własnym ko
sztem ze sk ł adek  dobrowolnie uchwalonych pomię 
dzy siebie rozpisanych.  Cześć pat ryotycznym uczu
ciom Obywateli  Województwa Krakowskiego i P ło 
ckiego ,  którzy za tak czynne p rzyk ładanie  się do 
wsparcia sprawy powszechnej , zasługują i.a czułą 
wdzięczność Narodu.  C z e ś ć  w a m  prawi Synowie Oj
czyzny,  dla której  oswobodzenia dostatki i życie po
święcacie.

— Jnż kilka nowych armat  odlano w Warszawie.
  W lesie między Kobylakiem dnia 18 z. m.  na 

p a d ł  oddział  nieprzyjaciół  na powóz k tó rym j e 
chały obywatelki . . . . .  z okolic Węgrowa chcący się 
dostać do Warszawy.  Kozacy wyprzęgł szy konie z 
powozu, i oberznąwszy t łoinoki ,  zaczęli zdzierać sa
lopy i suknie z .ychże obywatelek,  w tym jedna  rzu 
ci ła kieskę z rublami ,  która padła  o k i lka  krokowy 
Kozacy rzucili się do kieski,  a w tejże chwili Panna 
Anna S   porwa ła  za pistolet upuszczony przez j e 
dnego z r abus iów,  st rzel i ła i ugodzi ła  w dowodzcę 
tych napastników; w tejże chwili usłyszano wystrzał  
opodal ,  co tak przerazi ło rabusiów,  że porzuciwszy 
całą zdobycz i r anionego d o w ó d , c ę ,  a nawet  nie

zdążywszy porwać kiesk i ,  uciekli- Nasze oswobo
dzone obywatelki  znalazły p rzy ranionym Kozaku 
pnljares,  w k tó rym między innemi papierami znajdo
wał  się list pisany po Rossyjsku do Brześcia,  dono
szący iż za parę dni wejdziem (to je st  Rossjanie) do 
Warszawy i posil im się po cało- tygodniowym g ł o 
dzie.

— Wszystkie  prawie gazety Paryzkie p rzyby łe  o- 
statnią pocztą,  zgadzają się, że Francja sposobi się do 
wojny która wkrótce może nastąpić.  J edna z gazet 
Londyńsk ich  dowodzi,  że teraźniejszy Król  F rancu
zów bardziej  sprzyja monarchom niż ludom,  nieprze-  
widując iż to wzniecić może nową rewolucją we F r a n 
cji i pozbawić go t ronu.

— Niektóre jgazety donoszą,  że pierwsze mocar 
stwa Europy  zgodziły się, iż gdy w j ak iem pańs two  
wybuchnie bunt ,  nieinterwencja ustaje.

— Ostatni j a rmark  Lipski doświadczył  przesile
n ia ,  którego się można było" spodziewać. Nie było 
wcale kupujących z Polski,  nrzedaź towarów niewy- 
nosiła nad 300,000 talarów, słowem mówiąc,  od 45 
lat nie pamiętają 14k nędznego j a rmarku .

— Po oddaleniu się korpusu Jen: Dwernickiego z o- 
Uolicy Puław,  weszli tam na pourot  Rossjanie d. 9 b. 
m.  — Ludzkość się wzdrygnie na wiadomość o ba rba 
rzyństwach jak ich się powtórnie dopuścili.  Po z ra 
bowaniu i zniszczeniu Pu ław do reszty,  porwali  7miu 
obywateli , męczyli ich i pastwili nad nimi j ak najo
kropniej ;  między tymi nieszczęśliwymi są;  Gniew
kowski i Szmidt  dawny kredencerz .  Dwom zaś in 
nym,  zastępcy W ó j t a  Gminy Nestorowiczowi i d r u 
giemu , k tórego nazwisko , naocznemu świadkowi 
r appor t  zdającemu,  nie było w iadome,  ś ród srogich 
męczarń  oczy wvl'upiono i dotąd najokropniejsze wy

sadzano katusze ,  dopóki [śmierć litości Wsza od ' ych 
barbarzyńców,  końca c i erpieniom nieszczęsnych o- 
fiar nie położyła .  z N. P.

— Gdy F e ldm arsza łek  Dybicz  r annemu i wziętemu 
w niewolę Podpułkownikowi  z pu łku  grenadjerów 
Kiwerskiemu oderwał  znaki  honorowe na polu sławy 
zys kane ,  mówiąc : iż buntownicy nie są onych go
dnymi ; oburzony do żywego Podpu łkownik  Kiwer -  
ski za takową zniewagę ,  z godnością odezwał  s ię:  
, , Panie Fe ldmarsza łku!  wolno ci nas rozstrzelać,  ale 
nie hań b ić ;  a gdzie naród  narodowi wojnę wydaje ,  
tam nie ma buntowników.“  Rozgniewany F e l d m a r 
szałek  kazał  natychmiast  kozakom porwać jeńców 
polskich i dalej uprowadzić.  Spo tka ł  ich Je n e r a ł  
Gerstenzweig i miotał  na nich najobelżywsze wyra -  
?.y; z g r ^ a  zaś żołnier ska l żąc ,  pluła ,  b ło te m  i ka 
mieniami  r zucała .  ' Wpędzono jeńców do izby krwią 
zbroczonej ,  r annemi  i umierająceini  Rossjanami na
pełnionej ;  tam noc bez opat rzenia i posi łku p r z e 
pędzili  ; nazajutrz wszystkim bez różnicy stanu zdro
wia i s topnia,  suchych sucharów rozdano i pędzono 
ich z  Miłosny do Mińska pieszo.



R apport Nowosilcowa do C esarza ,A leksandra  z d. 
2/14 W rześnia  1821. (W y ją te k  z a k tp o i:  ta jnej.

(  Dokończenie.)
RządBurbonów dotąd jeszcze nie może wykorzenić 

tego ducha mil i tarnego.  Zmieniono wprawdzie ćwi
czenia ; kapelusz trójgraniasty zastąpiono okrągłym;  
dzwonek wprowadzono na miejsce bębna;  lecz te 
wszystkie zmiany zniechęci ły tylko młodzież.

Na czele tego naprowadzenia p rzy  uniwersytecie 
p a r y sk im ,  stanęło sześciu inspektorów jenęral i iych 
wychowania,  którzy regula rn ie  robili objazdy,  z obo
wiązkiem wskazywania dzieł  s łużyć mających do uży
tku  szkół .  I tząd tym sposobem równie wiedz ia ł :  
czego nauczano w tej lub owej Akadcmji  lub Liceum, 
jak czem się zajmowano w tym łub owym garnizonie.

Z upe łn a  łatwość z j a k ą  te zmiany uskuteczniono,  
dobrą  czyni nadzieję w krajach,  gdzie duch mili
tarny j e s t  niemniej  wyraźny jak we Francji ;  będzie 
to ś rodek  najnieochybniejszy i razem najpowabniej 
szy do odwrócenia młodzieży od myśli  posępnych ,  
r ewolucyjnych,  które j ą  smutkiem w samym kwiecie 
wieku p rze jmują .

Co do uniwersytetów w państwach W. C. K.  Mości 
is tnie j ących, a które wszystkie prawie na wzór nie
mieckich są urządzone,  pot rzebaby je zmienić aż do 
imienia,  i zupełnie zreformować obecny sposób nau
czania,  k tóry je st  zastarzały i dziwaczny.

Jako rękojmią zdania mojego,  przytaczam tu zda
nie jednego Professora uniwersytetu niemieckiego;  
cz łowieka,  który dziś pomiędzy l iberali icmi się li
czy,  a którego dzieło nawet za Renem zakazane by
ło .  Oto są słowa Professora Fischer,  w dziele pod 
ty tu ł e m ;  Uwagi nad  N iem cam i:

„Nie  można odmówić słuszności  Panu Slourdza,  
„powstającemu przeciwko wadom organizacji  obe
c n e j  uniwersyte tów niemieckich , która koniecznie 
, , wymaga zupe łne j  reformy ,6 jako nieodpowiadająca 
, , dzisiejszym potrzebom ; lecz podawane p r z e z w a n a  
„S to r . rdza ś rodki  za radcze ,  zastąpi łyby tylko j edno 
„z łe -p r ze z  drugie.  Zamiast  więc rzucania poc.skow 
, , przeciwko j akiemu autorowi paml le tu ,  postąpiono- 
„ b y  pat ryotyczn ie j ,  wskazując.błędy  organizacji  uni- 
„wersyteckie j .

„ W p r a w d z ie ,  dawna metoda nauczania jest  wygo
d n a  dla nauczyciel i ,  lecz bynajmniej  dla uczniów; 
„ b o  w kursach pub licznych kładzie na równi całą 
„m ło d z i eż ,  tyle  różniącą się przez usposobienia in 
d y w i d u a l n e .  Jest to [zostawiać losowi i niedoświad- 
„c ze n iu  kiertWck edukacj i  prywatnej .  Po t rzeba , zda- 
, , je  mi s i ę ,  aby nauka wykładana by ła  w sposobie 
„więcej  j a snym niż przez j ałowe kuma;  aby zaś tego 
„celu  dopiąć,  nauczyciel  powinien zastosować wy- 
„ k ł a d  do pojęcia każdego ucznia ,  w. tym celu po- 
, , dzielić ich lia oddziały;  zachęcając każdego do pra-  
„ c y  i do rozmyślania przez stóso.wnc rozmowy,przez 
„examina.

„W te n cz as  to nauki  będą wolrio i uży teczne ;  nie 
„ b e d ą  machinalnie powtarzać k u r s u ,  który ki lku 
„ s ł u ż y ł  pokoleniom i jeszcze na przyszłe  s łużyć ma 
„pokolenia .

„K a żd y  oddział ,  zbieraćby się mia ł  około nau
c z y c i e l a ,  i pobiejiać nauki  zastosowane do ducha i 
„ i  do usposobień indywidualnych.

„N ie  chcąc nad tern dłużej  się rozwodzić,  dodam 
„ t y lk o  , że r eforma  samej metody nauczania ,  zdaje 
„ s i ę  być nieodzowną.  Nauczyciele powinni być po
z b a w i e n i  at t rybucj i  sądownictwa; potrzeba konie
c z n i e  wypędzić tę t ak zwaną wolność akademicką,  
„ k t ó r a  obok for  in dziwacznych , nadaje uczniom try-  
„ b u n a ł  uprzywile jowany-  Wolność pobierania zlej

„ i n s t r u k c j i ,  przypominania ś iedniego wieku przez 
, , b r udn e  ubranie i nie czesane włosy,  kłócenia się 
„ po  szynkowniacb pośród k łębów dymu z fajek; wszy- 
„ s tko  to nie stanowi wolności.— Nakoniec nauczy- 
, , ciele powinny być ludźmi światowemi a nie pedan- 
„t ami  , uniknionoby wreszcie tych wszystkich nie* 
„przyzwoitości  , przenosząc Uniwersytety do wiel- 
„ k i c h  miast .“

Gdy  przeto,  znajdują się już w samych Niemczech,  
ludzie'  powstający pi-zeciw metodzie nauczania jako 
i przeciw obyczajom wpajanym po Uniwersytetach 
Niemieckich,  zdaje się że łatwo tego dokazać,  i źe 
już czas przyszedł ,  aby ta odwieczna instytucja ule
gła reformie , jakiej wymaga interes a nawet bez
pieczeństwo rządów.

Samo imie uniwersytetu do którego tyle dawnych 
wyobiożeń o niepodległości  , i tyle nowych o rewo
lucji i ana rch j i ,  jest  przywiązanych,  znikłoby i za
stąpione być mogło przez nazwanie In s ty tu t Cesarski 
lub K rólew ski, Licea nazwaćby można: K ollegjam i 
Cesarskiemi lub Iiró lew skiem i; j a k  to już miało 
miejsce we Francj i  od czasu restauracj i .

Jakkolwiek rzeczone tu uwagi pochodzą tylko z 
czystej gorliwości w służbie mojej ,  nie mogę wszela- 
koż pochlebiać sobie,  aby one zasługiwały na naj
wyższą W .  C. K .  Mości aprobacją.  Śmiem przeto 
upraszać W. C. K. Mości , abyś r aczył  wyznaczyć 
Kommissją złożoną z łudzi  świa t łych ,  do ułożenia 
ogólnego planu reformy tak organizacji  Uniwersy
tetów i szkół ,  jakoteź samej  metody nauczania; k tó 
re  nad to wielkim grożą n iebezpieczeństwem,  aby 
miano je tak zostawić na czas dalszy.

Kommissją ta powinnaby mieć nadaną sobie wła 
dzę oddalania z uniwersytetów i ze szkó ł ,  tak nau
czycieli jako i uczniów, względem których dostate
czne mianoby przc-konąnie : że ich zasady są n ie 
bezpieczne i nie do poprawienia.  Co do wyboru 
osób w Królestwie,  k tóreby najwłaściwiej mogły do 
składu tej Kommissji  należyć,  śmiem proponować 
Ministra W. R .  i O. P . ,  Pana Szaniawskiego,  Je n e 
ra ła  Hnukc,  Księcia Lubeckiego i Biskupa Prażino- 
wskiego.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
—  W gazecie rządowej pruskiej  znajduje się umie

szczony list z głównej kwatery rossyjskićj  20 z. 
m.  datowany opisujący bitwę pod Grochowem z d.  
25. Pomimo pochwał  jakich piszący wojsku rossyi- 
skiemu nie szczędzi ,  przyznaje j edn ak  iż strata j e 
go wynosi około 5 tysięcy ludzi ,  pod ług  tego listu 
p n łk  kirassjerów księcia Alber ta ( ja k  nam wiadomo, 
zupełnie rozbity), najpiękniej  się miał  odznaczyć.

— Niektóre miasta w Bawarji podały  mocne p rze 
łożenia Królowi przeciwko cenzurze i wyłączeniu 
przez niego 3ch deputowanych.

  \V Getyndze powstało nowe zaburzenie.  Jeden
pu łk  nie kontent  z żywności sobie wydzielonej r zu 
cał  grochem w oczy i grozi ł  bagnetami  Oflicerom.

—  Potwierdza się wiadomość o powstaniu w Pie
moncie i o .z  kroczeniu wojsk Austryackich do Księ
stwa Modeny i Parmy.  Papież ma także wezwać po
mocy Austryackiej ,  a sam przenieść się do Sardyrij i  
na p rzypadek gdyby powstańcy weszli do Rzymu.

Jeden z Członków T ow arzystw a  P atryotycznego  
w  zagorzałości sw ojej pop e łn ił najw iększe grubi- 
jaristwo g d y  zaszed łszy  w czora j do mojego m iesz
kania zo sta w ił do mnie bilet zadający odw ołania  
jakiegoś urojonego dodatku załączonego p r z y  adres- 
sie T ow arzystw a  z N ow ej Polski przedrukow anym . 
Oświadczam  memu napastnikow i, ie  w  Redakcji Po
laka Sumiennego zaledw o m am  glos doradczy, i ta  
nie za w sze , bo niektóre a r ty k u ły  p o d a ją  się bez mo
je j  w iedzy , i tak  w łaśn ie  przedrukow ano ów  adres 
To w arzystw a^ ale beż żadnych  dodaktów  i odmian.


